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Kraków-Podgórze, czwartek 28 września 1905. 


NOWINY 


DLA WSZYSTKICH 


REDAKCYA 1 ADMINISTRACYA: 
ulica Basiaze | 7 (ebok gmachu starostwa) 
"eiełen Mr. BIQ. 
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Co słychać 


w mieście ?Dni 23 września 
KALENDARZ. 


Dziś we czwartek Wacława. — Jutro w 
piątek Michała, — Pojutrze w sobotę Hie- 
ronima. 

Czwartek. 

Teatr miejski. „Birbant“, trywialna kome- 
dya w 4 aktach Oskara Wilda. 

Teatr „Fenomen“ w budynku pocyrko- 
wym wieczorem, 


Zamordowane dziecko. 


We środę, o godz. 6 zrana, dzieci, któ- 
re wyszły na pola w Ludwinowie — vj- 
rzały w pobliżu Wilgi i toru kolejowego 
na roli, należącej da b. wójta, p. Batki, 
leżące zwłoki bosej, ubogo odzianej dziew- 
czynki. Dziecko miało poderznięte nożem 
gardło, w jednej rączce zaciskało cukierek, 
a w drugiej dwa centy. — Przedsięwzięte 
dochodzenia wykazały, że dzieckiem jest 
9—10-cio letnia Marya Kolasa, córka stró- 
ża, zamieszkałego przy ulicy Kalwaryj- 
skiej pod 1. 33. 

Rodzice dziecka, zawiadorieni o zbro- 
dni, nie okazali wiele zmartwienia. Stróż 
Halasz poszedł zaraz zrana do roboty; — 
matka opowiadała, że dziecko poszło wczo- 
raj pod wieczór na rynek Podgórski, za- 
brawszy klucz od mieszkania i nie wró- 
ciło na moc. Halaszowie mają czworo 
dzieci. Siostra zamordowanej utrzymywała 
w przeciwieństwie do opowiadania matki, 
że nieszczęsne dziecko o godz. & po połu- 
dniu poszło paść kozy, należące do sąsia- 
dów i od tej chwili znikła. 

Bestgalskie morderstwa, mające prawda - 
podobnie tło seksualne, nie zostalo 
spelnione na miejscu, gdzie zwłoki znale- 
ziono, gdyż na roli nie znać śladów krwi, 
która musiała z rany płynąć obficie. Ohy- 
dny sprawca mordersiwa widocznie zwła- 
ki przywlókł z zarośli nad Wilgą i porzu- 
cil tylko na roli. 

Dochodzenia policyjno-sądowe, o których 
wyniku doniesiemy, są w tcku. 

* 


_ b 

Na miejsce zbrodni udał się natychmiast 
nasz sprawozdawca, który podaje nastę- 
pujące szczególy : 

Około godz. 5 rano znaleziono na pa- 
Jach w Ludw nowie zwłoki kilkoletniej 
dziewczynki, która miała trzy rany na szyi, 
zadane nożem, a nadto jedną z tyłu oza- 
szki i jedną na ręce. Zawiadomiona o zbro- | 


R 


zi P K 
w Krakowie, ul. Fioryańska 15 Towar daborowy. 


y palec 
Józef Massar isi 


PRENUMERATA 


dni ekspozytura policyi w Podgórzu roz- 
poczęła śledztwo w celu wykrycia spraw- 
cy tej ohydnej zbrodni. Na miejsce udał 
się natychmiast, radca policy Kostrze- 
w ski, sędzia śledczy Dutkiewicz, o- 
raz lekarze pp. dr Piórko i dr Aron- 
sohn. 

Okoliczność, że około zwłok dziewczyn- 
ki nie znaleziono krwi, nasuwa przypu 
szczenie, że sprawca gdzieindziej popełnił 
czyn zbrodniczy, a następnie zwłoki, nio- 
sąc prawdopodobnie do niedaleko płynącej 
rzeczki Wilgi, porzucił na polach w Lud- 
winowie, ponieważ ktoś przeszkodził mu 
w rzuceniu ich do wody. 

Dziewczynka, licząca lat 9, nazwiskiem 
Marya Kolasówna, uczenica III kla- 
sy pospolitej im. Sienkiewicza w Poedgó- 
rzu, jest córką stróża domowego, zamie- 
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= OGLOSZENIA === 
2a wierza petito 16 hal. za każdy 
nartępay raz 13 hal, drobne 
ogłoszenia po 4 hal. od wyrazu 
(manimum 56 bal). Nadeałane 
m wieras potitowy BO hal., spo- 
dy ma kałdej stronie pa 9 kor. 


Jmaeraży prowadzi w swoim ra- 
rządzie p. Maryan Hupczyc 
(administr, „Nowin“ , Zacisze 7), 
od 9—1 w poł. i od 9—5 popol, 


w Krakowłe 


Na Lwów akład i akspedycya 
Agancy: Sokołowskiego 
— Pasaż Heusmana 2. — 


— W poniedziałki i dni poświąteczne 2 GARtY. 


szkałego przy ul. Kalwaryjskiej I. 38. Pa- 
przedniego dnia wysłana około godz. 6 
popołudniu przez matkę! za jakimś spra- 
wunkiem do miasta, już więcej nie wró- 
cila. Ojciec, który jest także robotnikiem, 
gdy okolo godz. 9 wieczorem powrócił z 
roboty, a córki nie zastał, udał się da po- 
licyii zawiadomił, że córka mu zginęła. 
Powszechnie sądzono, że zbrodni doko- 
nał nieznany sprawca na tle seksualnem. 
Wymienieni jednak wyżej lekarze stwier- 
dzili, że Kolasówna jest nietknięta. 
Brak wszelkich poszlak utrudnia dalsze 
Śledztwo, która prowadzi radca Kostrzew- 
ski i wachmistrz Żandarmeryi z Dębnik, 


Biedny chłopiec, 
Przed dwoma dniami przywiókła się do dy- 
rekryi policyi newna atarnszka i apowiad 


Duch, w piwnicy.;;(Patrz: Ze świata: „Kronika ilustr.*). 


«ca. 


a 
zim: 


ZZ ZZOZ 
w wolnie, jedwablu, fianelael 


m Nowości 


i harchanach oraz agromny wybór 


onfekcyi dzieciacej dla panienek do lat 10, dla chłopców da lat 14. 


Ceny umiarkowane 


ła inspekcyjnamu komiearzowi 
następującą smutną historyę : 

Przed dziesięcin przeszło laty zjawiła się 
u opowiadzjącej, ko u akuszerki, pewna 
młoda panna 1 prosiła, aby jakiś czes mogła 
zamieszkać. Po kilku tygodniach porodziła 
ona chłopca i zostawiając go u akuszerki na 
wychowaniu, obiecała za to stała miesięczne 
wynagrodzenie. Od tego czasu chowało się 
dziecko u obcej kobiety; matka o dzieckn 
znpełnie zapomniał i nie łożyła na jego u- 
trzymania — choć wkrótce potem wyszła za 
mąż, włańnie za ojea swego dziecka nielu- 
bnego. Praśhy, uni groźby skuszerki nie nie 
pomsgały, rodzice nie słyszeć o dziecku nie 
chcieli. 

Akuszerka trzymała mimo to chłopczynę 
u siebie, bo się do niego przywiązał: jak do 
własnego dziecka, bo było ładne i potnine, 
a przytem zdradzała niezwykłe zdolności, Pó- 
ki jej sił starczyło pracowała i ostatnim kę 
sem chleba dzieliła się ze Stasiem, bo tak 
się chłopiec nazywał, u gdy podrósł pusłała 
7go do szkoły ludowej. Btaś ukończył cztery 
klasy z wyszczególnieniem, a jego pilność i 
pracowitość stawiali nanczyciele za przykład. 
Alo akuszerka przez ten ezam już się zesta- 
rzała i opadła z el, a nie mogąc zajmować 
się aknazeryą, została bez żadnych środków 
do życia. Przygarnęli ją dobrzy ludzie razem 
z chłopcem i jakiś czas jak mogli wspoma- 
gali, ala obecnie ze względów familijnych ata 
ło się to niemożliwem, więc etaruszka z dzie» 
okiem została na bruku, 

W tej sprawie przysrłu właśnie do poli- 
oyi i prosiła o radę. O nią, jak mówiła, nia 
chodzi — tylko o bieduego chłopca. Uezci- 
wy, dobry, bardzo zdolny, rwie się do nanki 
i achnie z rozpaczy, że nia może chodzić na- 
dal do gimnazyum. 

Bo znpomnieliśmy dodać, że z początkiem 
bm. staruszka wyprodlła gdzień małą kwotę, 
za którą knpiła chłoneu wytarty mundurek, 
kilka starych książek i posłała go do pier 
waszej klasy gimnazyum áw, Janku. Obecnie 
Btarmazka nie mając żadnych środków do ży- 
oia, wyjeżdża do znajomej nauczycielki, któ 
ra obiecała ją przygarnać, m chłopiea pozo- 
stanja w Krakowie ....na ulicy. 

Wszystkie te fakta, zostały policyjnie stwier 
dzone. Chłopiec nazywa się Stanisław Jnzie. s. 


policyjnemu 


KOLOMAN MIKSZATH 


42) 


Gzarodziejski parasol. 


Powiedd z węgierskiego. 


Senatorzy nie mogli pojąć, czemu śmierć 
imci Krikovszky'egu tak bardzo wzruszała 
mlodego adwokata; ostatecznie dobrz” ro- 
bi, że opuszcza ten padoł, na którym le- 
dwo już powłóczył nogami; dobrze robi, 
ustępując miejsca młodym siłom ; a zaiste 
nie żył napróżno, jego portret będzie za- 
wieszony w gali posiedzeń i to ela- 
da zaszczyt; ale gdyby nawet jeszcze dzie- 
sięć lat pożył, nie mógłby nic po nad ta 
osiągnąć jak to, że jego portat będzie 
wymalowany, tylko, że obraz uyłby już 
brzyde 

Jo: mocniej zdziwili się senatorowie 
SZ „0 a, nawet dość niemądrem py- 
taLiem, „ sie Jerzy, mima uroczystego mo- 
mentu, postawił umierającemu : 

— A czy wydrążenie była znaczne, ka 
chany panie prezydencie ? 

— Jakie wydrążenie? — zapytał umie- 
rający, który już zapomniał był, co wy- 
rzekł przed chwilą. 

*— Wydrążenie parasola. 

Podniósł swe wyblakłe, mętne, znużone 
oczy i spojrzał zdziwiony ma Jerzego, z 
trudem wciągając powietrze. 


Tyle jest n nas zakładów dobroczynnych, 
tyle osób opiekujących się biedną młodzieżą, 
łe nie wątpimy, że znajdzie się ktoś, eo zaj- 
mie się biedną ehłopezyną. 

Małżeństwo bazdajetne, przygarniając go 
do siebie, wychowałchy sobie w nim podpo- 
rę ua starość, prawdziwe dziecko, a zrobiło- 
by miłosierny uczynek. 

Waszalkich wyjaśnień ndzieli z grzeczności 
p. Władysława Janowska, nauczycielka w 
Piaskach Wielkich koło Podgórza, która wła- 
Śnie wzięła do siebie bezdomng staruszkę, do- 
tychczasową opiekunkę chłopca. 

Równocześnie otwieramy listę skłudek dla 
chłopea, która będzie przyjmować aduninistra- 
cya „Nowin”. 

Skromna kwota zebrana może stanowić dla 
chłopca majątek, dredek utrzymania na dluż- 
szy czas, póki ktoś nie zajmie się nim i nie 
zaopiekuje. 

Na ten cel otrzymaliśmy już od trzech o- 
nib po 2 K — razem 6 K. 


Topielica, 


Uboga służąca topi dziecko i siebie 
w Wiśle. 


W sobutę rybak Antoni Dzierżyński, ło- 
wiąc ryby w Wiśle pod Ludwinowem wie- 
czorem między godz. 8 a 9 ujrzał płyną- 
ce z falą ciało kobiety, która nie dawała 
znaku życia. Dzielny rybak wydobył ta- 
pielicę na brzeg i zaniósł ciała do pobli- 
skiego stróża nocnego w Ludwinowie, Je 
lonka. Tam poczęto topielicę eucić, która 
po długich staraniach odzyskała przytom- 
ność i oświadczyła, że nazywa się Jadwi- 
ga Chudzik i jest służącą. Badang zeżna- 
ła dalej, że przechodziła wieczorem brze- 
giem Wisły, niosąc swe małe dziecka i 
została napadniętą przez kilku drabów, 
którzy dopuścili się na niej gwałtu i wrzu- 
cili ją następnie wraz z dzieckiem do wa- 
dy, gdzie zavaz stacila przytomność, Dzie- 
cko utonęła, ją samą fala zaniosła około 
800 metrów pwoiżej miejsta napadu. 

Zeznania nieszczęśliwej nie wydawały 
się jednak wiarygodnymi żundarmowi z 
Lndwinowa, który wraz z assesorem M, 
Abrahamereta udał się do mieszkania Chu- 
dzikównej w Dębnikach i znalazł tam kar- 


— Faktycznie nie wiem, nigdy się ojca 
pańskiego o ta nie pytałem. 

Zaczem zamknął oczy i rzekł z tą szcze- 
pólną, dobroduszną nonszalancyą, z jaką 
lylka Węgier umierać potrafi: 

— Ale jeśli pan chwilę zechcesz pocze- 
kać, zaraz się u niego poinłormuję. 

I sława dotrzymał, bo ledwo adwokat 
i panowie radni wyszli z pokoju, hajduk 
Privoda wywiesił wielką czarną chorągiew 
na ratuszu, a w kościorach katolickich 
odezwały się dzwony, głosząc wieść ża- 
lobną. 

Jerzy Wibra, który tymczasem przybył 
da domu, biegał rozgorączkowany po kan- 
celaryi. Serce chwilami tłukło mu sią w 
piersiach radośnie: „Skarb znalazł się na- 
reszcie", To znów kurczyło się boleśnie i 
beznadziejnie: „To jest skarb znalazłby 
się, gdyby parasal był pod ręką. — Ale 
gdzie jest parasol?“ 

Nie mógł ani jeść, ani pić, ani spać, 
dopóki sprawy gruntownie nie zbadal. — 
Naprzód wypytał matkę, 

Stara kobieta próżno natężała swą pa- 
mięć, potrafiła tylko tyle powiedzieć: 

— Któż lo może wiedzieć, mój drogi 
synu, po tylu latach? I cóż ci po tym 
starym parasoluP 

Jerzy wesichnął głęboko : 

— Z ziemi bym go wydrapał mojemi 


Pończochy damskie i dziecinne jak tyne 
rękawiczki jedwabne, niciane i skórkowe, 


pięciu palcami, gdyby to było możliwe. 


tkę, w której Chudzikówna wszystkie swe 
rzeczy zapisuje siostrze. Badana dalej, przy- 
znała się, że nie mając środków utrzy- 
mania dla siebie i dziecka, rzuciłą się mię- 
dzy Ludwinowem a Dębnikami da Wisły 
w zamiarze samobójczym. Nieszezęśliwą 
odstawiono da sądu. 


Zapiski osohlsta. Dzisiaj prezydent mia- 
ata dr Leo przyjeżdza z Wiednia do, Kra- 
kowa, gdzie bawił w sprawach miejskich. 

Ze spraw miejskich, Wa wtorek pod 
przew, wiceprezydenta Ohylińskiegą od- 
było się posiedzenie sekcyi szkołaej, ną któ: 
rem uchwalono regulamin dla uezenio wy- 
działu artystycznego na Kursach im, Bara- 
nowakiego. Naetępnia ułożono dla rady miej- 
nkiej terno na posadę nauczyciela ezkoły 
wydziałowej imienia św. Jana Kantego. 

Przyjęto dalej bezpłatnie 6 sierót z zakla- 
du p. Żurowskiej do szkoły robót kobiecych, 
a w końcu obradowana nad sprawą zapro- 
wadzenia lekarzy szkolnych. 

Posiadzania izby handlowej odbędzie się 
dnia 8 października o godzinie 4 po poło- 
dniu, Na porządku dziennym między innemi: 

Sprawozdanie prezydynm z konferencyi kra- 
jowych Izh handlowych w sprawie propioa- 
oyjnej 

Frojekt ustawy dotyczącej utrzymywania 
pras drukarskich i nparatów do powielaniu. 

Sprawozdanie komiayi połączonych sekoyi 
6 bieżących sprawach przemysłowych ; a) kon- 
teBya na halg ankcyjną w Krakowie ; b) kon- 
tesya na zakład zuutawniczy przy Banks ga- 
licyjskim dla handluj i przemysłu w Kra- 
kowie; c) zamknięcie flaazkowe w handłu na- 
pojami apirytusowymi eto, ate. 

Fundacya dra Warschauara. Z odsetek 
kapitałn 40.000 kor., atanowiącego fandacyq 
bł. p. dra Wsrachanera dla rzemieślników kra- 
kowskich, magistrat krakoweki udziela poży- 
czek, nia przekraczających 400 kor., ubogim 
rzemieblnisom beg różnicy wyznania na sa- 
kupna materyału. Peteuci zgłaszać się win- 
ni o obicia w wydziale skarbowym magi- 
Btratu do 2 paźdriernika b. r. 

Królicze miqsa. W celu ułatwienia zapo- 
zoania sią ze amakiem i dobrocią mięsa króli- 
czego, piwisrnia Żywiecka w Krakowie (nl. 


Stara wzruszyła ramionami i potrząsła 
głową, 

— Może Maciej będzie coś wiedział — 
rzekła. 

Łatwo było odszukać Macieja ; palił faj- 
kę w przedpokoju „młedego pana“, jaka 
jego służący, ale i on nie nie umiał po- 
wiedzieć. Bóg jeden tylko wie, po co sta- 
ry pan tak troszczył się o ten parasol. 
(Teraz już nie tylko sam Pan Bóg ta 
wiel), 

Najwięcej jeszcze wartaści miały obja- 
śnienia wdowy Botarowej, sklepikarki, któ- 
ra ciągle jeszcze wynajmowała sklepik w 
domu Gregoricsów, a która była przy 
śmierci starego i pomagała go myć i ubie- 
raé. Poczciwa starucha zaklinała się na 
wszystkie świętości, że nieboszczyk tak 
mocno trzymał w ręku parasol, że trzeba 
było siłą roztwierać skostniałe palce, aby 
wyjąć i zmarłemu włożyć krucyfs do 
ręki, 

Adwokat odwrócił się i otarł łzy, które 
zakręciły mu się w oczach. 

— Tak, tak, parasol był w jego rękach, 
na to przysiądz mogę -- mówiła stara. 

— To wszystko nie nie warte — my- 
ślał Jerzy ; — musimy się dowiedzieć, gdzie 
obecnie się znajduje. Z pewnością sprze- 
dano ga na tandecie, tak, jak resztę jego 
rzeczy. 


Cigg dalszy nastąpi. 


POLECAJĄ 


STEFAN PORĘBSKI i Ska 
mg” ul. Grodzka Nr, 2. 


św. Ànny 1. 3) en niedzielę w godzinach po- 
łudniowych podawać będzie przekąski z tego 
mięsa, przyrządzone ną sposób zagraniczny, 
gdzie użycie króliczyny dawno już nkutecznia 
zwalcza konkurencyg innych miga. 

Na pierwszy raz (w niedzielę dnia 1 paž- 
dziernika) wybrano potrawę „Królik w gala- 
recie“, Piwiarnia zaprasza P. T. Publiczność 
w przekonaniu, ża nłatwiując w ten sposób 
wprowadzenie mięsa króliozego w użycie, prey- 
słaża się ogółowi. 

„Przegląd muzyczny, teatralny | artysty- 
czny*. Pod tym tytułem rozpooznie wkrótce 
wychodzić we Lwowie nowa czasopismo, po- 
Awięcona w zupełności sprawom mnzyki, ten- 
tru, literatury i sztuki. 

Adres redakcyi i administracyi „Przeglądu 
muzycznego, tentralnego i artystycznego” Lwów 
ul. Mikołaja 19. 

Salomaa Kruszelnicka wystąpi z koncer- 
tem w Krakowie w teatrze miejskim dnia 2 
października. Filharmonia lwowaka, sprowa- 
dzając znakomitych artystów na sezon białą: 
oy do Lwowa, zawarła z nimi układy, mocą 
których wystąpią oni i w Krakowie. We Liwo- 
wie śpiewać będzie Kruszelnicka 4 paździer 
nika. W koncercie krakowskim wykona wiel- 
ka śpiewaczka nrye z oper „Tannhauser“, 
„Mefisto“, „Bntterfy*, „Mamon“ oraz pieśni 
Filiatego, Maasenetu, Brabmea, Schumana, Nie 
wiadomskiego i Łyseńki, 

Żądania kolajowa w Gallcyi. W najblił- 
szym czasie rospoczną się w Izbio handlowej 
w Krakowie prace nad zebraniem materyałn, 
który ma być następnie w formie wniosków 
przedłożony na grudniowem posiedzeniu pań- 
Btwowej rady kolejowej. Jest tedy w intere 
sie wszystkich interesowanych, a w szczegól 
mości knpeów i przemysłowców, aby awe źy- 
czenie, dotyczące osobowego i towarowego rn- 
chu na kolejach, podali jak najrychlej 
najpóźniej zań do połowy października b. r. 
ustnie lub pisemnie do wiadomości Izby han 
dlowej i przemysłowej w Krakowie. 

Z teatru „Fenomen“. Począwszy od ozwar 
tkn przez cztery dni następne, juko ostatnia 
bytności w Krakowie, z esłego zapasu powtó 
rzone zostaną w podwójnej ilofci obrazy zaj 
mnjące i aktualne. W ezereru obrazów prze- 
sung się wspaniałe widoki natury z Afryki i 
wysp Borneo, wielce zajmujące kopalnie wę: 


gla. połów ryb, walka byków w Barcelonie 
i inne. Dział rozmaitości i humoru dostarczy 
chfity materyał do podziwu i Kmiechu. Cykl 
przedstawień zakończy fantazya „Siedem sam- 
ków dyabelskichć (pantomina dla dzieni) — 
oraz tańce i fantazy kolorowane. Z powodu 
podwójnego programu zarząd teatru uprasza 
P. T Publiczność o punktualne przybycie, 
gdyż przedstawienia rozpoczną Bią stanowczo 
o godzinie 8 ej. 

Rozprawa przeciw Angelusowi I spólni- 
kom odbędzie cię, przed sądem przysięgłych 
za biletami, które wydawać bądzie oficyał 
sądowy p. Dworski w sobotę między godz. 
3—4 popol. w biurze podawczem sądu kraj. 
karnego. Rozprawa rozpocznie się w ponie 
dzialak dn, 2 października br. 

Z kroniki pollcyjnej. Ekspozytura polioyi 
w Podęórzn aresztowała Wojciecha Poznań: 
skiego, liczącego lat 38 za kradzież 3 gęsi 
na szkodę niewiadomego właściciela. Areasta- 
wany tłómaczył się, że gęsi „znalazi“ w 
krzakach za rogatką mogilską, 

Za kradzież t. zw. „alby! z kościoła pa- 
rafialnego w Podgórzu aresztowano Katarzy- 
nę Rudzińską, 

Fałszywa 50 koronówka i kradzieża li- 
stów. Piotr Polek, iistonosz pocztowy, are- 
sztawany za kradzieże listów, został wczoraj 
odstawiony do sądu kraj. karnego, Dalsza 
śledztwo prowadzi prokuratorya państwa, 

Sezonowe kradziaże węgli. Onegdaj are 
sztowala policya 12 letniego Ludwika Ci 
rzewekiego i 14 letniego Maryana Brodę, 
który pewnemn włościaninawi naiłowali sprze 
dać około 30 kilogramów węgla, Aresztowa 
mi chłopcy przyznali się że węgle skradli 
z wozów w ul, Pawiej. Pożądanem byłoby, 
aby policya roztoczyła baczniejszy do: 
ul. Pawią, którą przeważnie przejeż 
kolei wozy z węglem. 

Znaczna kradaiaż, Policya aresztowała 
Jana Pawlika, cego lat 16, parobka w 
Hotelu Krakowskim, który na azkodą zu- 
rządcy tego hotelu p. Franciszka Rogawakie: 
go skradł około 600 kor. Pawlik dorobio- 
nym kluczem podeżas nieobaćności poazka« 
duwanego otwierał komodę i kradł pienią 
dze, Przy rewizyi odebrano arenztowanemh 
520 kor. i 20 rubli. Pieniądze wręczono p 
Rogawskiemu. Ze skradzionych pieniędzy 


kopil sobie aresztowany zegarek niklowy i 
krawatek za 16 koron. 

Fałszerze pianiędzy. Przed sądem przy- 
sięgłych pod przew. r. Ursela rozpoczęła 
sig wczoraj rozprawa przeciw Maurycemu 
Nęckiemn lat 28 laborantowi aptekarskie- 
mn, Wikcentamu Zaganowi, czeladnikowi élu- 
garskiemu i Antoniema Kellerowi, cze- 
ladnikowi szewakiemu, oskarżonym o zbro- 
dnię fałszerstwa pieniądzy, oraz przeciw He- 
lanie Nęekiej, licrącej lat 84, matce pierw- 
szego, dalej Agnieszce Łaganowej wy- 
robnicy, matce drugiego oskar., Annie Pro- 
koakiej i Wincentemu Sarocie, crel. 
szawskiemu, oskarżonym o puszczanie w bieg 
fałacywych pieniędzy. 

Już w r. 1904. Łagan i Nęcki postunowi- 
li fałszować pieniądze, Pierwsza jednakże 
próby spełzły na niczem, gdyż aporządzona 
przez nich formy na pieniądza nie były żu- 
pelnie dobre. Na wiosnę dopiero w. r. 1905 
sparządnili obaj aztancę gipsową na 20 ha- 
lerzówki i wkrótce puścili w obieg okolo 40 
sztnk fałszywych 20 halerzówek. Gdy zań 
im się ta próba udała, nfahryzowali naatęp- 
nie szłancę na korony i odlewśli falsyfikaty 
z olowia i cyny angielskiej. W dalezym cią- 
gu sporządził Nęcki formy gipsowa na gnl- 
deny i 5 koronówki, a gdy formy te szybko 
siq zużyly, oak. Łagon afahrykował sztanca 
miedziane, 

W ten spowób przez pewien ozas fałsza- 
wali Nęcki i Eagan pieniądza, a falsyfikaty 
ze fwizdomością puszczały w obieg matki 
dwóch pierwszych oskarżonych, oraz Proko- 
oka i Sarota, 

Fabrykowane formy przez obwinionych nie 
były jedaak zupełnie dobre i dlatego Łagan 
wyjechał do Lidziny do awojej kochanki, aby 


z |tam apokojnie pracować nad wykonaniem le- 


pazych model. Aresztowanie jednak Nęckiego 
położyło kres dalazym próbom Łagana, któ- 
rego także przytrzymano. Obaj przyznali się 
do fałzowania pieniędzy, natomiast inni ob- 
winieni zaprzeczają, jukoby puazozali w obieg 
falsyfikaty, 

Nęcki oskarżony jest także o zbrodnię kra- 
dzieży na ezkodę p, Doskowakiego, n któro- 
go w mpłece pracował jako lahorant, Za po- 
mocą dobranego klnczyka otwierał osk, kasę 
podręczną awego chlehodawcy i zabierał z niej 


Piote Loti. 


Ostatnia pieśń. 
Trzekład Edwarda ałącza, 


Toto-San i Kaka-San byli małżonkami. 
I IByli starzy, starymi znali ich najstarsi, 
nikt nie pamiętał ich młodości. 

Żebrali oboje, cicho, przyzwoicie, szla- 
chetnie. 

On, niewidomy, ciągnął za sobą maleń- 
ki kwadratowy wózek, w którym siedziała 
ona, sparaliżowana... 

Dawniej nazywano ich Hoto-San i 
Oumó-San, co znaczy: pan gołąb i pani 
gołębica, dziś: Hoto i Oumé, zmieniano 
ma: Toto i Kaka, co ma znaczyć: tata i 
mama. 

San w języku japońskim znaczy pan 
lub pani, eo wiernie charakteryzuje uprzej- 
mość tamtejszego społeczeństwa. Lubiona 
ogólnie staruszków. 

Dawano im resztki pożywienia i niekie- 
dy drabne pieniążki. 

Jak zwykłe Japonki, Kaka-San była tak 
maleńka, że ją mała było widać z kwa- 
dratowego pudełka, w którem siedziała, 
niby mumijka, żółta, wyschła, skulona 
Niewidamy małżonek ciągnął cierpliwie 


jawój nieodstępny ciężar, a ona była mu 


wzrokiem i sterem. 

O czem oni myśleli? o czem mówili? 
jakie odgrzebywali wspomniena? gdy w 
piękny wieczór letni zatrzymali się dla 
nocnego spoczynku gdzieś w zaroślach, 
czekając na sen ożywczy, 

Jakie układali plany. czy odczuwali, 
czem jest smutek, lub radość? Czemu u- 
pierali się przy nędznem życiu, gdy tuż, 
pod ich stopami rozciągała się matka zie- 
mia, gotowa przyjąć ich i dokonać bez 
cierpień rozkładu ciał, będącego podstawą, 
odrodzenia?... 

Cierniste cedry okalały świątynię. 

Tu i tam, w pośród zieleni, majaczyły 
granitowe. posągi. Pielgrzymi ciągnęli ze- 
wsząd. Młode dziewczęta, podobne do la- 
lek, z kaciemi oczyma, dzieci, wlokące za 
sobą z komiczną powagą powłóczyste sza- 
ty, piękne damy, poczesane misternie, 
przybywające do świąlyni dla rozrywki 
więcej, niż dla modlitwy, wieśniacy z dłu- 
giemi włosami, kupcy, niosący wzorzysły 
towar, cały światek maryonetek wesałych, 
barwnych, ruchliwych, przeciągał obok 
kwadratowego wózka, w którym siedziała 
Kaka-San, patrząc na przechodniów, dą- 
żących na nabożeństwo w dniu uroczy- 
stym. 

Iona powiewała papierowym wachla- 


rzem, nastrajając minę na ton ogólnej 
wesołości. 

Rzucano im uprzejme pozdrowienia i 
drobną jałmużnę. 

Staruszkowie dziękowali, prostując i u- 
śmiechając się boleśnie, choć uśmiech ten 
miał oznaczać rozradowanie chwilowe, 

Lecz gdy wieczór zapadł i tysiąca lamp 
różnobarwnych oświetląć zaczęło mrok, 
gdy Uumy załepły stopnie świątyni, a 
szmery rozmów i śmiechów ożywiy gaj 
zielony, oni kulili się, drżąc od chłodu, a 
twarze ich, wykrzywione skurczem bóle- 
snym, wyrażały niemal rozpacz. 

I strasznemi stawały się te szczątki ludz- 
kie, podobne do starych małp, . dojedza- 
jących okruchy, rzucone im przez litość. 

Co w chwili tej działo się w ich sta- 
rych głowach... 

Może nie,. Starali się tylka przedłużyć 
życie... 

Jedli ryż pałeczkami, dopamagając so- 
bie wzajem, otulali się czule łachmanauni, 
pragnęli obudzić się nazajutrz, by rozpo- 
cząć nanawo wieczystą swą pie g zymkę 
za chlebem... 

Prócz zgrzybiałej postaci Kaka-San, w 
wózku znajdowało się całe ich mienie: 
wyszczerbione miseczki, filiżanki i latarka 
z kolorowego papieru. 

Co tydzień Tota-San mył, czesał i prze- 


KAUCZUKOWE 


PIECZĘCIE 


do forby i laku 


i METALOWE 


A n V HERBY i NAPISY rzeźbiona 
MONOGRAM! w złocie, srebrze i kamieniu. 


wykonuje szybko 1 dokladnie firma F. WOJTYCH, Kraków, Sukiennice 10 (al strony kościoła HMP). Wysyłki na Frawlisyą odwrotsą pocztą. 


po kilka koron dziennie, Jak sam przyznał 
akrad? w ten sposób około 160 K. Nadto 
zabrał za znaczną kwotę różnych towarów, 
jak mydełek, waty, perfam i t. d. 

Przy rewizyi w domu Nęckiego znaleziono 
książeczkę Kasy oszczędności na 472 K 92 
hal. Pieniądze te niewątpliwie pochodziły 2 
kradzieży na szkodę p. Doskowakiego. 

Oskarżenie wnosi zastępca prokuratora dr 
Brason. Wyrok zapa dnia dzisiaj. 

Zapiski osobiste. Radca dworu i dyrektor 
kolei państw. p. Józef Horoszkiawicz porró 
cil z urlopu i objął urzędowanie. 
NN 


4 KRAJU 
Ks. biskup krakowski 


a szkoła w Lipniku. 


Z Białej piszą nam pod datą 26 wrze- 
śnia : 

W Lipniku przy Białej utrzymuje nie- 
miecki „Schulyerein* szkołę, z której ję- 
zyk polski zupełnie usunięto, Nawet wy- 
kład religii odbywa się tam po niemiecku, 
dzieci spowiadać się muszą po niemiecku, 
pomimo, że to przeważnie dzieci polskie, 
które po niemiecku uczą się dopiero w 
szkole. 

Jaki może być pożytek z takiej szkoły, 
łatwo odgadnąć, tem więcej, jeśli dodamy, 
Że cały zarząd szkoły i nauczyciele to pro 
testanci i Niemcy, a dzieci szkolne to ka- 
tolicy i prawie sami Polacy. 

Padezas wizytacyi biskup krakowski ks. 
Nowak polecił, aby dlu dzieci polskich w 
tej szkole odbywała się nauka religii w 
języku polskim, ale Niemcy słyszeć o tem 
nie chcieli, upierając się, że ich szkoła jest 
czysto niemiecka i języka polskiego w niej 
slyszeć nie chcą. 

Aby więc nie germanizować dziatwy za 
pomocą religii, zakazał ks. biskup uczyć 
religii po niemiecku w tej szkole, a że 
Niemcy pol.kiej nauki religii dopuścić nie 
chcą, więc nauki religii niematam 
wcale. 

Rodzice, którzy pozapisywali swe dzieci 
do tej szkoły, powinni dobrze wziąć to 
sobie do serca i nie wierzyć w kłamstwa 
niemieckiego zarządu szkoły, który dzie- 
ciom w szkole powiada, że „religii dlatego 
niema, bo księża są bardzo zajęci i nie 
mają czasu przyjść do szkoły”. Jest to 
razmyślne kłamstwo, mające na celu ta, 
aby wstrzymać rodziców od zabierania 


dzieci z tej szkoły i przeniesienia ich do 
innej. 

Niemcy łowią do tej szkały dzieci pol- 
skie na przynętę, w postaci ubrań, ksią- 
żek, ciepłych obiadów, majówek itp., ale 
rodzice polscy i katoliccy powinni wyżej 
cenić dobro duchowe swych dzieci i nie 
oddawać ich na wynarodowienie. Wielu 
rodziców przeniosło już swe dzieci do in- 
nych szkół, inni pójdą z pewnością za ich 
przykładem, 

Polakożercza „Silesia* pieni się i złości 
na polskiego biskupa, ale co by to powie- 
działa ta sama gazeta, gdyby dzieciom nie- 
mieckim kazano uczyć się religii i spowia- 
dać się pa polsku? 

My nie gorsi od Niemców! 


Wykolejenie się pociągu. 

Z Muszyny piszą nam: 

Pociąg ciężarowy nr 682 jadący z Nowe- 
go Sącza do Musryny, a wiozący 20 kilka 
wagonów, wykoleił się tnż przed stacyą Mu 
szyna naprost wodnego tartaku. Wóz węgier- 
eki, widocznie wadliwej konatrukeyi, wysko- 
ceyl ze Bryn i jechał kilkadziesiąt kroków 
po kamieniach i progach, załamując mały 
mostek na potakn. Katastrofa mogłaby byla 
przybrać ogromne rozmiary, albowiem tor 
tworzy w tym miejscu ostry łuk, który pa 
jednej stronie spada stromo ku Popradowi, 
po drugiej ku potokawi o wysokości woale 
zuacznej. Zdaje się, tylko lużnemu sknpla- 
wanin wozów jest do zawdzięczenia, że wy- 
kolejony wóz nie pociągnął za sobą reszty, 
a wtenczas kalastrofa byłaby nuieuniknioną. 
Zarekwirowany ze etacyi mnszyńskiaj pereo 
nal robotniczy z przyrządami dźwignął wów 
na tor, poczem pociąg bez przeszkody odje- 
chał do Btacyi. í. R. 

Nowy Sącz. 26 września 1905, (Ban- 
kruciwo. — Nagła śmierć adwokata). 

Tutejszy 20 kilkoletni kupiec Dawid Spi- 
ra, fejn kepeła do handlu, założył sklep ga- 
lanteryjny — i zaraz zbankrutował, Towary 
kupili krewni, — a Dawid Spira odpowiadał 
za to w dnin 21 b. m. przed tutejszym try- 
bunałem karnym. 

Qskarżony nie pocznwał się do winy, bro- 
niąc się rozmaitymi niegzczęśliwymi wypad- 
kami, których jednak trybunał nia uwzględ: 
nil i skazał go, dla odstraszeniu po- 
dohnych bankrutów, aż na dwa mie- 
siące kcialego aresztu, obostrzonego postami 
co tydzień. 


Żgsądzony oczywikcie wyroku nie przyjął, 
zgłaszając zażalenia nieważności. 

Dziś 26 b. m, rano rozeszla się tn po 
mieście lotem błyskawicy hiohowa wieść, że 
tułejszy poważany powszechnie jeden z naj: 
lepszych adwokatów dr Mieczysław Chleho- 
waki nagle zmar? wskutek porażenia mózgu, 
Śp. dr Chlebowski liczył dopiero 40 kilka 
lat i osierocił żonę. 

Z Rzeszowa piszą nam: 

W sprawie Jakóba Mojżesza Drnckera o 
zbrodnię osznstwa i lichwy zaszedł przy roz- 
prawie popołudniowej nieprzewidziany zwrot. 
Obrońca dr Holzer zażądał wyłączenia całe- 
go Bądn rzeszowskiego od rozmtrzygania w 
tej sprawie, a to z tego względu, że prze. 
ciw oskarżonemu, który w mieńcie jest zna- 
ny, panuje rozgoryczenie, które objawia się 
wyraźnie, a które jest zdolne wywrzeć mi- 
mowoli wpływ także na członków sądu ree- 
azowskiego, i przedłożenia aktów sądowi wyż- 
azemn celem załatwienia tego wnioskn. Po- 
mimo aprzeciwienia się proknratora dra Lan- 
ga, który mzasadniał, że wniosek taki w 0- 
hecnem atadynm jest apóźniony i brak po- 
wodów delegacyj, trybunał po dłuższej nara- 
dzie postanowił rozprawę odroczyć i akta 
przedłożyć sądowi wyższemn celem załatwie * 
mia wniosku obrońcy. Sfery prawnicze wy- 
oczekują z zainteresowaniem decysgi wyżBzo- 
Bądowej. 
= 


Z Warszawy. 
(Głupota policyi rosyjskiej, — Kandydaci 
do dumy rosną jak na drożdżach). 

Piszą nain pod dalą 26 b. m. 

Trudno sobie wystawić coś niedołężniej- 
szego, jak policya nasza. Ponieważ przed 
trzema dniami rzucona bombę w ogrodzie 
Saskim, która zresztą, prócz sprawcy, ni- 
komu krzywdy nie zrobiła, więc władza 
bezpieczeństwa umyśliła, jako jedyny śro- 
dek ochrony, aby zamknąć ogród i wszy» 
stkich przechodniów, bez różnicy wieku, 
płci i stanu, pytać o legitymacyę. Kto nie 
ma jej przy sobie, wędruje pod przymu- 
sem na policyę, Robi się ta nietylko w 
nocy, ale zaraz z nastaniem zmroku. — 
Wczoraj, w teatrze letnim w ogrodzie Sa- 
skim, gdzie chwilowo gości trupa teatru 
ludowego, grano po raz pierwszy jakiś 
melodramat A że to była sabota, dzień 
przedświąteczny, więc tłum widzów dążył 
ma przedstawienie. Nie przepuszczano ni- 


a 


bieral żonę. Delikatnie, drżącemi palcami, 
niewidomy zaplatał resztki włosów i upi- 
nał je według japońskiej mody. 

Ona, przejęta do głębi ważnością zada- 
nia, śledziła każdy ruch jego, wpatrzona 
w odłamek zwierciadła, wolając co chwila. 

— Wyżej, więcej ku lewej stronie! te- 
raz dobrze! 

Staruszkowie nie oszczędzali wody do 
mycia. W Japonii czystość to potrzeba nia- 
zbędna najuboższych nawet. 

O nędzo!... * 

Po co budzić się co rano, co dzień bar- 
dziej zgrzybiałym, bezsilnym i bezużyte- 
cznym? A mimo to zawsze, jednakowo 
przywiązanym do życia, do ruchu... da 
słońca | 

Wśród pól zielonych pewnego poranku 
śmierć zaskoczyła Kaka-San. 

Było ta w kwietniu. 

Na wyspie Kiu Siu wiosna cieplejsza jest, 
niż u nas. Na łące wysokie trawy falowa- 
ły, poruszane podmuchem ciepłego wiatru. 
Koniki polne, które w Japonii są bardzo 
głośne, zawodziły pieśni, 

Pod cieniem cedrów, nieopodal drogi, 
bielalo kilka mogił wśród zieleni. 


W dali, poza polem, obsianem ryżem, 
czerniał las, podobny do naszych lasów 
dębawych, tylko gdzieniegdzie przetkany 
wiązanką białych lub różowych kamelii w 
kwiecie. 

Na widnokręgu w dali rysowały się gó- 
ry, niby fantastyczne gmachy, kopułki i 
wieżyce. 

W tej to krainie ciszy i zieleni zatrzy- 
mał się wózek Kaka-San po raz ostatni. 

Wieśniacy i wieśniaczki w powłóczy- 
stych błękitnych szatach otoczyli umiera- 
jaca. 

Tak ją nagle chwyciło biedaczkę, tuż w 
progu świątyni, poświęconej bogini Kwa- 
nono, 

Poabożni pielgrzymi zwilżyli jej głowę 
wodą, dawali wąchać wonne zioła. Poho- 
żna jakaś staruszka włożyła jej w usla 
papier, na którym napisana była „bardzo 
skuteczna“ modlitwa... 

Wszystko napróżno. Godzina osłatnia 
wybiła — jeszcze jeden bolesny skurcz i 
glowa Kaka-San opadła, ręce obwisły, jak 
u marjonetki, którą po przedstawieniu wrzu- 
cono do pudla. 

Pośpiesznie wykopano dołek na cmen- 


tarzu, u wrót którego rozegrała się ta sce- 
na końcowa. Poczem zgromadzeni rozeszli 
się w różne strony. 

Pozostał tylko Tota-San i stara żebra- 
czka, zdążająca tędy do świątyni. 

Zlitowawszy się nad niewidomym, upra- 
ła w jasnym strumieniu łachmany, pozo- 
stałe po zmarłej, umyla wózek, który o- 
sieracony małżonek pociągnął dalej za so- 
bą, dążąc sam w drogę, rozłączony z ią, 
która mu była: przyjaciółką, radą, myślą 
i wzrokiem. 

Koniki polne śpiewały coraz głośniej, 
ukryte w zieleni — prawdziwa noc stawa- 
ła się dokoła niewidomego. 

Wśród gałęzi coś szeleściało — może 
ta duchy tych, eo odeszli, szeptały słowa 
pociechy : 

— Nie płacz Toto-San — ona tam śpi 
sladko tym snem, którym i ty wkrótce 
zaśniesz. Przestała być zgrzybiałą i drżą- 
cą, nie budzi już wstrętu i obrzydzenia, 
bo słała się matergą użyźniającą ziemię, 
Kaka-San niezadługo zakwitnie w kwiecie 
konwalii. żazieleni liście bambusu i cedru 


gałązki, 
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koga, nietylko z pośród publiczności, ale 
i aktorów, nawet aktorek. 

Co za brak logiki!.. Jakie niedołęsiwo |. 
Ponieważ niedawno rzucił ktoś bombę w 
ogradzie, więc teraz wszyscy przechodnie 
przez ogród są w podejrzeniu, że mogą 
mieć bombę przy sobie. Dlaczego?» Tylko 
dlatego, bo policya jest — przepraszam l.. 
nie mamy jeszcze parlamentu, więc użyję 
nieparlamentarnego słowa — jest bardza 
głupia... 

Nie pierwszy ta zresztą przykład. Kiedy 
po zamachu na szefa policyi, barona Nol- 
kena, główny sprawca zdołał neice, zbiegł- 
szy z moslu na ul. Marienszłat a potem 
na ul. Sowią, gdzie zabiwszy z rewolweru 
goniącego go agenta policyjnego, zniknął 
i dotąd nie został wykryty — więc od tej 
pory, a będzie temu już pięć miesięcy, na 
rogu ul. Mzviensztat i Sowiej stoi paste 
runek z dwóch żołnierzy, oczekujący dniem 
i nocą na „złoumysżlennika”, który oczy- 
wiście tędy będzie wracał, albo szedł na 
nowy zamach, znów na moście, skąd spra 
wca koniecznie tą samą drogą bedzie u- 
ciekał... Albo znany przed kilku dniami 
fakt: kiedy gen. Skałon w swym osławia 
nym rozkazie dziennym, w którym niewia- 
domo co więcej podziwiać — barbarzyń- 
stwo czy bezmyślność, wyraził niezadowo- 
lenie dla braku energii ze strony policyi, 
wówczas ta zganiona policya, chcąc poka- 
zać energię, aresztowała na prawo i na 
lewa wszystkich przechodniów luh przeje- 
żdżających dorożką, bez żadnej przyczyny, 
bez zastanowienia, a nawet ze świadomo= 
ścią, że co najmniej trzy czwarle z naga- 
bywanych wraca po prostu z różnych te= 
atrów do domu. Ale dowiedziono, że się 
jest dzielnym i energicznym. Dodawszy do 
tych faktów różne rozporządzenia czy roz- 
kazy władzy, dojść musimy do przekona: 
nia, że nie tyle zła wola, nie koniecznie 
chęć prześladowania jest przyczyną tego 
wszystkiego, ale właśnie ów przymiot, par- 
lamentarnym wyrazem określić się nie da- 
jacy, czyli po prostu bezgraniczna głupota. 

Wszystkie te niedostatki i obmyślenie 
środków, aby karykaturalny ustrój zre- 
formować — leży na barkach przyszłej 
dumy państwowej, Taką przynajmniej jest 
myśl stronnictwa reform. Zobaczymy, czy 
ta idea jest złudzeniem, czy będzia mogła 
choć powoli, choćby częściowo, w rzeczy- 
wistość się przemienić. 

Jeśli już mowa o dumie, należy wymie- 
nić nową, skompletowaną listę przyszłych 
kandydatów z Warszawy. A więc: ordy- 
nat br. Maurycy Zamoyski, ordynat hr. 
Adam Krasiński, hr. Władysław Tyszkie- 
wicz, adwokat Stanisław Leszczyński, a- 
dwokat Adolf Pepłowski, Edward Natan- 
son, Stanisław Rotwand, Stanisław Kem- 
pner, Adolf Peretz, Sokoław (radaktor „I- 
zraelity*) — nie licząc wielu innych. Jak 
na dwóch posłów, których ma Warszawa 
wybierać, kandydatów dość ! 


TELEGRAMY „NOWIN“. 


Manifest 
opozycyi węgierskiej. 

Budapeszt. Subkomitet kierującego ko- 
mitetu koalicyi ogłasza manifest celem po 
informowania opinii publicznej o swem 
stanowisku, zanim się zbierze w dniu 3 
października „konferencya stronnictw“. — 
Manifest przedstawia zasady, któremi się 
koalicya kieruje i które rozstrzygnęły a 
stanowisku przywódców koalicyi. 

Manifest omawia decyzyę Korony, któ- 
rych treść sprzeciwia się węgierskiej kon- 


stytueyi. Mianowicie wobec oświadczenia, 
że w sprawie kom-ndy i języka służbowe- 
ga są wykluczone ustępstwa, powołuje się 
manifest na program „komisyi dziewięciu", 
który jak najbardziej rozszerza prawa mo- 
narchy; mimo to deklaracya Korony stoi 
w aprzeczności nawat z tym programam 
komisyl dziawięciu. 

Trzeci punkt deklaracyi królewskiej, czy- 
niący rewizyę ustawy z r. 1867 zależną 
ad komprosu przy udziale mianawanych 
ad hoc deputacyi obu parlamentów, na- 
zywa manifest wprost zaprzeczeniam su- 
werenności węgierskiega ustawodawstwa, 
stanowi nowość, sprzeriwiającą się naro- 
dowym zasadom węgierskiego prawa pań: 
stwowego, pojęciu państwowej samoistno- 
ści, nowość, która nigdy nia moża być ra- 
spoktowaną 

Wreszcie odnośnie do kwestyi ekonomi- 
cznych nie jest wcale potrzebną zmiana 
ustaw z roku 1867, gdyż węgierskie usta- 
wy dają nam prawo samoistnego roz- 
strzygania, niezależnie od jakiegoś trzecie- 
go czynnika, jakkolwiek koalicya pragnie, 
aby na podstawie samoistnego okręgu cła- 
wego przyszedł do skutku z Austryą od- 
powiedni dla obu stron traktat handlowy. 


Echa audyencyl. 

Wiedeń. „W. Allg. Ztg.* dowiaduje zię 
z kół, mających stosunki z Dworem, że 
jednym z powodów ostrego zachowania 
się cesarza wobec Węgrów była także bro- 
azura Zeysiga. Broszurę tę przedłażono ce- 
sarzowi netychrniast po jej wydaniu. Ce- 
sarz jednak jej wówczas nie czytał. Do- 
piero kiedy w związku z tą broszurą wy- 
mieniano nazwisko Banfty'ego, cesarz ka. 
zał ją sobie przedłożyć i szczegółowo prze- 
czytal, poczem miał zawołać : „Teraz mam 
już cbyba dość!“ Ten sam dziennik do- 
nosi, że hr. Csirakyi uważą swą misyę za 
skończoną i że wiadomość, jakoby miał 
jeszcze coś do zakomunikowania przywód- 
com koalicyi, jest mylną. 


Powałania dn monarchy. 

Wiadeń. Baron Fejervary przybył tu 
wczoraj o godzinie 7 wieczorem i dziś 
przed południem będzie na audyencyi u 
cesarza. 

Budapeszt. Jan hr. Zichy oświadcza, że 
wszystkie wiadomości o jego powołaniu 
do Wiednia są nieprawdziwe. 

Wiedeń. Csiraky przyjętym został dzisiaj 
rano o godzinie 8.30 przez cesarza w dłuż- 
szej prywatnej audyencyi. Po południu 
przyjętym będzie hr. Feyervary, 


Polityka studencka. 

Budapeszt, Rektor uniwersytetu dr Lang, 
zawiadomił wczoraj studentów, że senat 
uniwersytecki uchwalił zniesienie rozporzą- 
dzenia wydanego w ubiegłym roku, a za- 
kazującega słuchaczom urządzania zgroma- 
dzeń, pochodów demanstracyjnych i bra- 
nia udziału w ruchu polityczaym. Wśród 
wielkich owacri zapewnili studenci, że nie 
nadużyją lego pozwolenia. Następnie stu- 
denci udali się, śpiewając pieśń Kossutha, 
na technikę i tam na podwareu odbyli 
wraz z technikami zgromadzenie, na któ- 
rem uchwalono wieczorem urządzić na 
cześć koalicyi karowód z pochodniami. 


Bójka w Budapaszele. 

Budapeszt. Okolo 1000 socyalistów, głó- 
wnie terminatorów, urządziło wczoraj wie- 
czorem demonstracyę przed lokalem stron- 
nictwa niezawisłości. Zwolennicy tej par- 
tyi zbiegli się i zaczęli, bronić dostępu do 
wnętrza lokalu. Przyszło do bójki, w któ- 
rej poraniono, głównie nożami, ośmiu lu- 
dzi ciężko, a bardzo wielu lekko. W loka- 
lu partyi i mieszkaniach sąsiednich szyby 


| powybijano. Śocyaliści dali podczas bójki 


strzały z rewolwerów. 


Nawy gakinat Fejarvarego. 

Wiedeń. „W. Allg. Złg” dowiaduje się, 
że har. Fejervary zgodził się w zasadzie 
na objęcia gabinatu, jednakże pod warun- 
kiem, że cesarz zgodzi się na jego pro- 
gram. — U Dworu istnieją pewne trudno- 
ści, tyczące się reformy wyhorczej. Jedna- 
kowoż możliwem jest, że skończy się na 
usunięciu reformy wyborczej przy utrzy- 
maniu całej reszty programu har. Fejer- 
warego. Zapewne z ministerstwa węgier- 
skiego w takim razie ustąpi Kristofty i 
może jeszcze który z jego kolegów. Wszel- 
kie węgierskie doniesienia o powołaniu 
dalszych polityków i o jakichś koncesyach 
ze strony króla — są stanowczo zmy- 
ślone. 


Z Królestwa Polskiego. 
Jelegramy „Nowin“. 

Warszawa. Na Woli dokonano wczoraj 
zamachu na niejakiego Ludwika Oziemkie- 
wicza i raniona go wystrzałem z rewolwe- 
ru w głowę. Jak twierdzy, w tej zbrodni 
chodzi o „wyrok śmierci* wydały przeż 
sacyalistów, 

Warszawa. Z rozporządzenia władz wzmo- 
ceniona nadzór nad podróżnymi. W pocią- 
gach i na stacyach odbywają się liczne 
rewizye osobiste. 

ydzi a atrejk szkolny, 

Łódź. Rodzice uczniów żydów tutejszej 
szkoły handlowej wysłali telegram do mi- 
nistra skarbu z prośbą, aby nie wprowa- 
dzana w szkole polskiego języka wykłada- 
wego. 


ZCARATU. 


Telegramy „Nowin“, 
Kongraa ziamstw. 

Moskwa, Doniesienie pet. aj. tel Na 
wczorajszem posiedzeniu kongresu ziemstw 
i zastępców miast, zajmowana się wylą- 
cznie politycznym programem dla przy- 
szlej kampanii wyborczej, Program po- 
stanawia, że zastępcy ziemstw i miast ma- 
Ją starać się o urzeczywistnienie następu- 
jących punktów programu: Równość oby: 
wateli i zastępców wladz publicznych, któ: 
Tzy w równy sposób mają być odpowie- 
dzialni przed zwykłymi sądami, uznania 
bezwarunkowej równości, praw osobistych 
wszystkich obywateli w państwie, w szcze- 
gólmości także równości praw chłopów z 
obywatelami innych klas. — Następne 
punkta programu dotyczą uwolnienia wiej- 
skiej ludności z pod opieki adminietracyj- 
nej, żądania nietykalnaści osobistej i nie- 
tykalności mieszkań, wolności sumienia, pra- 
sy, sława i zgromadzeń, zniesienia pasz- 
portów, organizacyi reprezentacyi naroda- 
wej, która ma brać udział w pracy usta- 
wodawczej i układaniu budżetu państwo- 
wego, jakoteż ma wykonywać kontrolę nad 
legalnością wyższych i niższych aktów ad- 
ministracyjnych W końcu zawiera pro+ 
gram zasady organizacyi reprezentacyi na- 
rodowej bez różnicy klas. 

Na posiedzeniu tem zajmowana się tak- 
że prawem wyborczem kobiet, lecz nie 
zapadła w tej mierze żadna uchwała. 

Na dwustu głosujących, stu sześćdzie- 
sięciu pięciu oświadczyło się za powyż- 
szym programem. 

Maskwa. Kongres ziemstw uchwalił na- 
stępujecą rezolucyę ; 

Zważywszy, że zgromadzenia wybor- 
cze zjednoczą znaczną część żywiołów 
społecznych całego państwa i będą mo- 
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gly służyć do akeyi, dążącej do osią- 
gnięcia wolności politycznej, uważa się 
za konieczne, ahy ohywałele rosyjscy, 
którzy przyjęli program polityczny, u 
chwalory przez konfereneyę reprezen- 
tantów ziemstw i miast, w możliwie 
największej liczbie, jako zwarte grupy 
weszli do Dumy celem otrzymania gwa- 
rancyi wolności obywatelskiej i równo- 
ści, w myśl pierwotnych uchwał kon- 
gresu i w celu założenia narodowej re- 
prezenłacyi według zasad, wypowiedzia- 
nych przez kongres ziemstw. 
W kongresie bierze udział 113 człon- 
ków ziemstw i 66 reprentantów minst. 
Według wiadomości, otrzymanych 2 Pe- 
tersburga przez reprezentantów Moskwy, 
wybory da dumy mają się rozpocząć d. 4 


grudnia. 
Moskwa. (Pet. aj. tel.), Po dłuższych 
obradach nad programem politycznym 


kongres ziemstw oświadczył się za zupeł: 
nym rozdziałem judykatury od admini- 
stracyi, za zniesieniem prawa bez powodu 
skladania z urzędu, za przywróceniem in 
styłucyi sędziów z wyboru, za stosowa- 
niem bez wyjątku sądów przysięgł'ch, za 
zniesieniem kary śmierci i kar administra- 
cyjnych, oraz słanu wzmocnionej ochrony 
i stanu wojennego, jakoteż za amnestyą. 
Natomiast odrzucono wnioski a wys'oso- 
wanie odezwy do ludu i o udzielenie praw 
wyborczych kobietom, 
W Finlzadyi. 

Helsingfors, Śledztwa policyjne w Kemi 
trwa dalej. Wiele wsi stoi pod dozurem 
policyjnym. Z powodu pogłosek o zamie- 
rzonych aresztowaniach wiele osób ucieka. 
Policya czyni poszukiwania za uciekają 
cymi. 


Różne telegramy. 
Wybory da rady powlat, w Nowym Sączu. 

Lwiw. „Gazeta Lwowska“ ogłasza, że 
ponieważ wybór uzupelniający 9 członków 
rady powiatowej w Nowym Sączu z gmi- 
ny miasta Nowego Sycza dla braku kom- 
pletu się nie odbył, rozpisało namiestnic: 
twa ponowny wybór na dzień 1l-go pa- 
ździernika b. r, a gdyby i w lym dniu 
wybór nie przyszedł do skutku, ostateczny 
wybór na dzień 17 października b. r. 

Zawieszenie hranl. 

Tokio. Warunki zawieszenia broni w 
północnej Korei jeszcze nie są ułożone. 
ponieważ komisarz rosyjski nie ma odpo- 
wiedniega pełnomocnictwa, 

Traktat angielsko japoński. 

Londyn. Rząd angielski przesłał angiel- 
skiemu ambasadorowi w Petersburgu tekst 
traktatu angielsko-japońskiego, wyrażając 
przy tem nadzieję, że Rosya uzna, iż so- 
jusz ten ma wyłącznie cele pokojowe. 

Londyn. Tutejszy poseł japoński Flajassi 
oświadczył przedstawicielowi Biura Reute- 
ra, że traktat angielsko-japoński tworzy 
skuteczną ochronę przeciw nowej wojnie 
w Azyi wschodniej. To jest też jego celem. 
Nie można powiedzieć, że pokój będzie 
trwałym, pewnem jest jednak, że na dłu 
gie lata zostal zapewniony. 

Londyn. Dzienniki omawiają traktat an- 
gielsko-japoński i wyrażają zadowolenie z 
powodu jego wyłącznie pokojowego cha- 
rakteru. 

Sprawa marokańska. 

Paryż. Porozumienie między Francyą a 
Niemcami w kwestyi marokkańskiej nale- 
ży uważać jako bardzo korzystne dia Fran- 
cyi, której szczególne prawa w Marokku 
są uznane. Program konierencyi marok 
kańskiej zajmuje założenie banku narodo- 
wego i organizacyi policyi pod naczelnym 
dozorem Francyi, 


tki germanizacyjno-absolutystyczne !) na- 


„Ciężkie czasy”......... 


Wiość o ustąpieniu monarchy? 

Pan prezydent ministrów, bar. Gaulsch, 
oświadczył w końcowym ustępie swojej 
wczorajszej enuncyacyi w Radzie państwa, 
że zbliżają się „ciężkie czasy“. Zdaje się, 
że Izba podziela jego zapatrywanie. Jak- 
kolwiek akcyi socyalistów przeciw bar. 
Gautsesowi nie trzeba brać zbyt tragicz- 
nie, istnieje mało nadziei, aby rada pań- 
stwa zdolna była do należytego funkcyo- 
nowania. Poliltyków austrynckich, mię- 
dzy któremi nie ma ani jednego wielkie- 
gn męża stanu, zdolnego do rozwiązania 
palących austryacko - węgierskich kwestyj 
politycznych, przygniata brzemię przesile- 
nia węgierskiegu. Nie wiedzą zgoła, jak 
się zachować, są niezdecydowani i bezra- 
dni wobec tej sprawy, która pośrednio 
potęguje zamęt w tej połowie monarchii, 

Kwestyn węgierska dominuje obecnie 
nad eałem życiem politycznem. 

Nie ulega dzisiaj wątpliwości, że osta- 
tnia audyencya w Wiednia wzhurzyła 
do gruntu wszyslkich patryotów węgier- 
skich i doprowadzić może do jeszcze ści- 
ściślejszego zespolenia opozycyi. Go chwi- 
la niedobitki partyi hheralnej przechodzą 
do stronnictwa niezawiełości, które coraz 
bardziej rośnie w siły. Prezydent sejmu, 
Justh, oświadczył, że wszystkie stronnictwa 
opozycyjne powinny zlać się ze stronnie- 
twem niezawisłości, aby mu zapewnić 
absolutną większość w sejmie, „Tylko w 
ten sposób. jako też przez dalszą wytrwa 
łą a spokojną akcyę będzie można zapo- 
biedz, aby w Wiedniu nie uważano Wą- 
gier za feudalną własność cesarza austrya- 
ckiegoś. Opozycya nie myśli wprawdzie 
o czynnej „rewolucyi* ale „bierna“ rewo- 
Ineya jest taktem na Węgrzech. 

Cesarz powałał bar. Fejervarego do sie- 
bie i zdaje się, że bar. Fejervary będzie 
nadal sprawował absolutne rządy. 

Sensacyjną wieść podaje z „kól dwor- 
skich* „Budapesti Naplo“, niekiedy dobrze 
poinformowany, 

Oto cesarz ma zamiar w razie dalszego 
trwania zamętu rozwiązać sejm węgiarski 

a jeśli wybory nie dadzą pomyślniej 
szego dla Korony rezuliatu — ustąpić z 
tronu. Arcyksiążę Franciszek Ferdynand 
d'Este, który zostałby następcą, jest — jak 
wiadomo — niechętny Węgrom ; jemu przy- 
padłoby zadanie złamania węgierskiej 0- 
pozycyi, Nowy władca rządziłhy na Wę- 
grzech absolutnie... 

Tyle dziennik peszteński. Jeśli rozważamy 
historyę Węgier, perspektywa rządzenia 
ahsalutnego, która w danych warunkach 
jast bardzo prawdopodobna (bo wiedeńska 
kamaryla dworska zawsze miala i ma chę 


pawać nas musi największą obawą. Dla 
Austryi nadejdą (może dopiero za lat kil 
ka) ciężkie czasy. 


z 
Rada państwa. 
(Telejonem). 
Posiedzenie środowe. 
Wiedeń. Na dzisiejszem posiedzeniu Izby 
posłów odczytano interpelacyę So m m e- 
ra w sprawie używania języków przez są- 
dy na Śląsku i wniosek nagly Schae- 
nerera o zaprowadzenie unii personal- 
nej z Węgrami. 
Dalszy ciąg 
dyskusyi nad oświadczeniem prezydenta 
ministrów. 
Nastąpiła dyskusya nad wczorajszem a- 
świadczeniem prezydenta ministrów. 
Leche r polemizuje z Gautschem i wy- 


jaznymi dla 


raża wątpliwość, czy ze względu na prze- 
silenie węgierskie uda się załatwić na czas 
traktaty handlowe. 

W dalszym ciągu swej mowy wyraził 
poseł Lecher ubolewanie, że skutkiem prze- 
wagi agraryuszy cała polityka handlowa w 
pierwszym rzędzie uwzględnia interesa rol- 
nicze, gdy temsaraem przemysł jest tylko 
przediniotem kompensacyjnym. W sprawie 
reformy wyborczej na Węgrzech powiada 
mówca, że prezydent ministrów potwier 
dził to wszystko, ca o jego inierwencji 
mówiono. Mówca nazywa Węgry obecne 
„republiką szlachecką“, w której król jest 
tylko „lepszym hrabią“, atoli „republika 
szlachecka* dla państwa nowożytnego jest 
już maszyną nie doj użycia i dlatego uwa 
żać należy reformę wyborczą na Węgrzech 
za przedsięwzięcie patryctyczne. 

Pos. Pernerstorfer (socyal.) kryty- 
kuje postępowanie prezydenta ministrów 
bar Gautschn, który w obecnem przesile- 
niu nie zdobył się na żadną zhawienną 
myśl. Premier mający przedewszystkiema 
na oku interesa dynastyi przez wystąpie- 
nie przeciw powszechnemu prawu wybor- 
czemu, czemu obecnie zaprzecza, naraził 
interesa klasy robotniczej i podjudził ją 
przeciw dynastyi. W ten sposób prowadzi 
prezydent ministrów politykę katastrof naj- 
gorszego rodzaju. Wobec tego obowiązkiem 
wszystkich obywatelskich stronnictw hyło- 
hy połączyć się z socyalnymi demokrata: 
mi do walki z przywilejami szlachty. Br. 
Gautsch uznawszy powszechne prawo wy- 
borcze za niebezpieczne dla państwa za- 
drwił sobie z klasy robotniczej i przedsta- 
wił się jako sługa klerykalizmu i kamary- 
li. Niechże więc baczy prezydent ministrów, 
aby stożąca się w Rosyi rewolucya nie 
przedostała się także do Austryi. Robo- 
tnicy mogliby jednego dnia zawołać „precz 
z dynastyą* „precz z żywiołami nieprzy- 
ludu". Mowca zakończył : 
Gautsch jest naszym śmiertelnym wrogiem, 
dla tego wolam „precz z Gautschem*. 

Poseł Sylva Tarouca (niem. szla- 
chta wierna konsl.) oświadcza, że jego stron- 
nictwo stoi na stanowisku jedności i nie- 
podzielności monarchii i w swoim czasie 
gotowem jest wystąpić w obronie utrzy- 
mania i ochrony wspólnych instytucyi dla 
ogólnego dobra państwa. Wita z radością 
energię i zdecydowanie prezydenta mini- 
strów, które przebijają z jego wczorajsze- 
go oświadczenia. Wita również z wdzię- 
cznością oświadczenie Korony, że w kwe- 
sty! języka komendy i służbowego niema 
żadnych ustępstw. Stronnictwo jego stoi 
na podstawie pragmatycznej wspólności, 

Przemawiali jeszcze posłowie Offner i 
'Tavcar, poczem dyskusyę przerwano. 
Następne posiedzenie w piątek. 


Kronika 


Ze świata U ilustrowana. 


Duch w piwnicy. Straszenie ludzi, jak- 
kolwiek bardzo zabawne dla tych — co 
„stracha robią“ — pociąga jednak nieraz 
za sobą fatalne skutki. I tak w Znaimie 
służąca Marya Mastny, zatrudoiona w Be- 
sedzie, zeszla po różne rzeczy do piwnicy, 
gdy nagle w wejściu ujrzała „ducha“, 
wysoką białą postać, która zbiiżała się da 
niej i zdawała się ciągle rosnąć. Biedna 
dziewczyna dostala z przerażenia kurczy, 
padła na ziemię i skonała. Duchem tym 
był parobek, w Besedzie służący, który 
odział się w prześcieradła i chciał dziew- 
czynę nastraszyć, Odpowie za ta przed 
sądem, ale i najsurowsza kara za tak 
głupi żart, dziewczyny nie przywróci już 
do życia. 


KALOSZE ~~ Reim i Spółka 


ROSYJSKIE | AMERYKAŃSKIE kaosrę> Kraków, Rynek 37. Linia A-B 


< 


k JE" Ogłoszenia. — Za ireść ogloszeń redakoya nie z 4. 
CZ O o 
z i PALARNIA KAWY 
piarmóaakkow, paleca częściowa 
poc h 
PARIA BOM oparoan 


Rawy palonej 


sópówiada. EF 


Elegancka, w czarnem skórzanem puzdrze umie- 
szczona, ręczna (i statywowa) Kamera, 
Gołdmana 9X12 cm. z objektywem Zeissa 
„Protar“ (f 3), z wybornym zatrzaskiem migaw- 
kowym na 12 płyt (może być także urządzoną 


SI s najnowszym 
na filmy) bardzo tanio do sprzedania. ję IAEA 
Dlia amatorów do wszelakich OLO sobemza pomocą 
zdjęć niezrównany aparat. LWA „korącapapawietrza” 
= Wiadomość w Administracyi „Nowin*, — Cena nat GRE 


bardzo niska, jakkolwiek aparat według cennika 
firmy Goldman kosztował 280 koron, 


EEG 


Tomasz Książczykiewicz 


krawiec cywilny i wojskowy 


M. JAWORNICKI. 


Dobra okazya dla amat, fotografów, 


"m0;Eafiojoj ewe Ejp eázeşo e3409 


Największy zakład pogrzebowy 


JANA WOLNEGO 


Główny sklad i fabryka trumiea 
przy ul. św. Tomasza I. 4. 
(tuż przy placu Szozepańskin) Telefon Nr. 331. 
Filia ulica Kopernika I. 6, 

Zakład urządza pogrzeby dla wszystkich stauów 

i załatwia sam wszystkie formalności, Również 

podejmuje sią przawozu zwłok do wszystkich 

krajów Eurapy. 


Drobne ogłoszenia 
po 4 halerzy za słowo 
minimum 50 halerzy. 

poama ZZS "OT 
Pomocnika józe Ku 
fryzyer w Nawym Targu, 278 
_ Subjekt cukierniczy sę”; 
zaraz do pracowni. cukierniazej 


Rozalii Mikulskiej w Dębnikach 
( phzy ulicy Konopnickiej L, 148 


wKrakowie 


ołądany byłby niedawny wypi- 

sanieg. 375 Wiślna 3 Zaklad poslada wlasna nowe najwspanialsza karawany, 

Mi ja z pokojem gościn- f Posiada własne KATAKOMEY, odsię- 
ECZATNIA nym i mieszkaniem puje miejsca pojedyncze na wiecz masy lub 

jest zaraz do sprzedania, Wiado- przyjmuje zwłoki do tymczasowego przecho- 


mość Zwserzyniecka 17. 268 
NN. 


ilg spożywczy do od- 

a Sklepik AEV adim 
Koda wiek włańciciela, Wia- 
lomość: Wędziszewaki, Dolna 
Młyny, L. 7, 240 


[} kania za miernym czynszem miesięcznym. 


Erai n e 
Znakomite, a Jedyne w kraju wyrabiane środki, 


Swieży miód 
deserowy, kuracyjny, najlepszy 

lg. kor. 6:60 franko, — Miód 
lakta w plastrach. Rorzeniawioż 
em, naucz. Iwandzany. 


„Antoni Jarosz 
pracownia | skład kapeluszy, Kra- 
ków, Sławkowaka 11 (ohok Grand 
Hotelu) w podworca, poleca wielki 
wybór kapeluszy na każdą porę ro- 
ku. Przyjmuje wszelkie reperacye 
kapeluszy męskich, damskich i 
oealtarch, do odnawiania, pra- 
sowania i przerabiania na naj- 


modniejsze fasony, słomakowe i 
filcowe do prania i farhawania, 
cylindry prasuje aa poczekaniu. 
Wykonanie dokładne i szybkie 
96 ceny niskie. 


N Do Ameryki 
i Kanady f 


Zastępstwo dla Galicyi: 3] 
Józef Eile, we Lwowie 


t4 ulica Brajerowska ô. i 


„Mleko liliowe” kie gadaj Do życi miiia enoa 
„aalodermim” e temang oS do ada skóry 
„LAYOCTÍN” vogn do mycia tomy lpobiegsi 
„Esencya łopianowa” 
„Otrąbki migdalowe” izrgacham Mętków do wyd. 
„Plyn utatwiający kręcenie włosów Pegszogoy 


jpíí pasta I woda da ust, najlepsze z istniejących 
„Odontih i wszelkie środki do pielęgnowania twarzy, 
włosów i I, p, poleca z4d 


Plerwsza Droguerya | Parfumerya pod „Lwem“ 


Glówny sklad słynnego mydła  głycarynowo-btrzowsowega 


„l. WIŚNIEWSKI, raków, Stradom 7. | 


co wypadaniu 
jat szybka 


porost włosów. 


[ET 


Orear 
Sere SEIER 


Wielki i łatwy zarobek dla każdego 
przez przystąpienie do Towarzystwa wyrcbów 

trykotowych w Pradze. 168 
Qdbywszy praktyczny kurs w Pradze, udzielam osobiście, 
jakoteż mój personal pomocniczy, nauki wszelkich wyrobów try- 
kutowych na własnych najnowszego wynalazku maszynach 
„MIRAMAR“, za bardzo skromnem wynagrodzeniem, 
Zarazem jako jeneralny zastępca firmy na calą Galieyę: 
udzielam wszelkich odnośnych informacyi, pośredniczę w 
sprowadzaniu maszyn i załatwianiu korespondencyi z firmą. 
Przy zapytaniach pisemnych należy dołączyć murkę na 
odpowiedź. Łaskawe zgłoszenia osobiste, z wyjątkiem nie- 
dziel i świąt, codziennie od 8 do 12 godziny w południa 
i od 2 do 7 wieczór w Maszynowej pracowni pończoch, 

skarpetek i wszelkich innych wyrobów trykotuwych 


| Franciszka Wachowicza, w Krakowie, Dluga 11, |. p. 


ZZA o Mh 
(Mł 7 


Za nadesłaniem przekazem kwoty 


2 Kor. 40 hal. 
Księgarnie Katolicka Tra WE Iiłkowskiego 


w Krakowie 6, św. Jana (Hotel Saski). 
= wysyła Gdwralną pocztą [ranco === 


dajmniejszą książeczkę do modlitwy 
Księżenzka E An i Ś. B. Tow. Jez. 


Temsuszng druk | papier, elegancka oprawa w skórkę, wyborowa 
teké udznaczają io wydawnietwo, jedyne w swoim rodzaju przu- 
zuaczona dla intelipanepi, Jaż sama książeczka just lakża w opre- 
wach zhgtkowgeh od JK, 5'50 aż do X. 50 — Forto 40 b, 
Tamle wyszedł: Najtańszy przewodnik pa Krakowie. 
Cena 20 hal. 29 


Firma Wiktor Jaśkiewicz & August Samlicki 


w Krakowie, ul. Karmelicka 1. 6. 
Poleca po cenach najniższych wszelkie przybory pi- 
śmienne, rysunkowe, malarskie (jak płótna, pędzle, farby 
olejne); książki do szkół ludowych, księgi handlowe, 
artykuły religijne (jak obrazy, obrazki, medalioniki, 
krzyżyki, książeczki do modlenia); towary gulauteryjne, 
wszelkie przybory muzyczne między innymi struny wło- 
akie Rufiniego i czeskie, struny do gitar, cyter, man- 
dolin, przybory myśliwskie (jak śruty, łuski do dubel- 
tówek, przybitki, patrony do rewolwerów i flobertów 
ete.). Sprzedaż kart do gry. Poleca również przez Wy- 
sokje e. k. Namiestnictwo koneesyonowaną ajeneyę dzien- 
ników i czasopism krajowych 1 zagranicznych Przyjmuje 
prenumeraty wszelkich plam z dastawą do domu lob 
2 odbiorem na miejscu, nakuteczniając to jak najponktual- 
niej, Przyjmuje inseraty i ogłoszenia do wszystkich pism. 


= przy ulicy Wiślnej |. 2. 


Przyjmuje również fasony da 
ubierania i odnawiania pa 
bardzo przystępnych cenach. 


z ukończoną najmniej 3 kla- 
są gimnazyalną przyjmie na 


PRZYBORY do krawieczyzny, szycia i haftu 
PASKI, woalki, rękawiczki, krawaty, kołnierze 
POŃCZOCHY damskie, dziecinne, oraz skarpetki 
PRZYBORY toałetowe, wyroby skórkowe 
fabryczny skład PARASOLI poleca najtaniej 


MNASTAZY FRONGZ KRAKÓW, FLoRYAŃSKA 17. W 


PPPPPTYTNY BY więcej zarobku ziemie | 


SALON MÓD 


Stowarzyszenie robotnicza wyrobu 
pończoch maszynowych poszukuje o= 
sób obojga plti do wyrobu pończoch na na- 
% grej maszynia. Pojedyńcza i szyhka praca 
przez cały rk w domo. Żadne przedwsłę. 
= pre wiadomości niepotrzebne Odległość 
~P mie stanowi przeszkody — a my sprzedajemy 
prace. 


„IRIS* 


Maryi Romaniszyn 


poleca: 141 
najnowsze kapelu- 
sze damskie i dzie- 
cinne, woalki, szpilki 
do kapeluszy i t. p. 


à Thos H. Whittick & Ca., Triest. 
pa D O A TD WACC aK CA CA g s TO 
i a 
Do desinfekcyi 
Proszek karbolowy vvsvovv owow 
Kwas karbolowy czysto skrystalizowany 
Kwas karbolowy surowy 
Formaldehyd — Formalinę sas 


polecają po conach konkurencyjnych 


Reim i Spółka 


UCZNIA 


Ą Ą A ktykę Pierwszy Skład Š 
Ajencya czasopism krajowych i zagranicznych | Wo, EE 
pteczay w Krakowie, ulic |ALIZONKT, RYNEK 
m W. JAŚKIEWICZ & A, SAMLIOKI. | Sumang 7 0 zul AUĆ 
5 A ; = ENV EE, PITy cj J 
Q, 
4 


W,d.wca Sanyna Azczapaństa. 


MAGAZYN MEBLI $ 


Nedaktar odpow -dzinlny 1# 


W 


rk 
i ZAKŁAD TAPIGERSKO-DEKORAGYJNY zdj 
KAJETANA DUDZIAKA Į 
A 
j 3 s ŚR 
w Krakowie, al. Floryańska 36, l. piętro, D 
SK 
EA 
posiada na składzie; kompletne urządze- YAMĄY Podejmuje się urządzeń pojedynczych (ai 
nia pokoi jadalnych, sypialnych i salo- gf pokoi i kompletnych mieszkań, tapeto- Y 
nów, biura amerykańskie, oraz sofy 4 wania tychże, zakładania firanek, stor, a 
wszelkiego rodzaju, pokrycia meblowe, przerabiania mebli oraz wszelkich in- A 
materace, podnszki, kołdry, portyery, d nych robót w zakres tego zawodu wcho- w 
firanki i t. p. dzących. NZS 


A 
"ECH s, KOM 
i EN ELE OESR LAR 


ik Szozo 1ŃsiE Drukiem Józefa Flsehera w Krakowie. 


